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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Se. Peterzburg dnia iga Sierpnia.

Fozawczoray , to iest dnia 3ogo L ip ca , półki 
Leyfcgwardyi, Preobrażeński, Siemienowski , Izmay- 
łowski, Jegierski, Gwardyyski morski Ekwipaź, i dwie 
roty artylleryi Gwardyi, powracaiąc ze sławney swo- 
iey kampanii, weszły do Stolicy. Woyska te wcho
dziły przez Tryumfalną bramę , wzniesioną przez 
miasto na cześć i chwałę wielkich dzieł tych Dawców 
pokoiu i swobody Europie : stosowne napisy zdobią 
tę pamiątkę. JEGO CESARSKA MOSC N a y i a- 
ś n i e y s z y  PAN raczył Sam wprowadzać zwycięzkich 
towarzyszów wielkich dzieł Swoich. Za J e g o  uka
zaniem się tysiączne głosy z tych walecznych szeregów 
napełniły powietrze odgłosem U ra! Tez same dały 
się słyszeć okrzyki, gdy woyska przeciągały w obli
czu N a y i a ś n i e y s z e y  CESARZOWEY JEYMO- 
SCI MARYI TE O D O R O W N Y , która z W i e l k ą  
X i ę ź n i c z k ą  raczyła przybydź dla oglądania tych 
walecznych obrońców Oyczyzny. J e g o  C e s a r s k a  
W  y s o k  o ś ć  C e s a r z e w i c z  i W  i e l k i  X i ą- 
i e  KONSTANTYN PA W ŁO W ICZ sam dowodził 
tenri wojskami. W i e l c y  X i ą ż ę t a  M i k o ł a y  
P a w ł o w i c z  i M i c h a ł  P a w ł o w i c z  raczyli 
bydź także obecni. Wieczorem miasto było wspa
niale oświecone.

Festyn, który dnia a^go t. m. Nayiaśnieysza CE
SARZOWA JEYMOSC MARYA TEODOROWNA ,
na obchód szczęśliwego powrotu JEGO CESAR- 
SKIEY MOŚCI N a y i a ś n i e y s z e g o  PANA , dała 
w Rezydencyi swoiey w Pawłowska , był iednym 
z nayświetnieyszych, iakie widziała ta Stolica. Wspa- 
niałość i gust połączyły się nawzaiem , aby to Świę
to uczynić równie okazałem iak przyiemnem. Roz
maite sceny wystawione były w różnych mićyscach 
tych obszernych ogrodów , nad których przyozdobie
niem pracowała natura i sztuka. W  chwili , kiedy 
Wysokie Osoby przechodziły pod gustownie wznie
sioną bramą Tryumfu, spuściły się wieńce z liś i dę
bowych, oliwnych i laurowych ? z których Nayia
śnieysza CESARZOWA obrała wieniec laurowym, aby 
nim przyozdobić skromne czoło S y n a ,  i tryumfu
jącego M o n a r c h y ,  który się wzbronił przyiać go
z rąk Zwycięstwa Po bokach Różowego Pawil-
l°n u , dobr.ine dzieci, młodzieńcy, mężowie i star
cy, w osobnych gruppach wystawiali cztery pory 
udzkiego życia , a ich zatrudnienia, troskliwość, 

ubiór i mowy, bardzo naturalnie udawane, wyiawia- 
jp. troskljwosc, z iaką oczekiwali wszyscy powrotu 
11 vochariego swego M o n a r c h y  i walecznych współ
ziomków. Chór Starców, Oyców familii, wystawia- 
lącyc 1:tę szczerą radość, z iaką na łono swoie przyy- 
mowa t pow’racaiących Rycerzy z Narodowego uzbro- 
lema , wzi uszył szczegolmey patrzących. Tańce na- 
ł ocowe,  stosowne do kazdey sceny pieśni, i prze
pyszny Faierwerk zakończony bukietem dziesięciu 
ysięcy rac , mnóstwo kwiatów i girland zdobiących 

niezmierną salę, świeżo przydaną do Pawilonu Różo- 
min° * ’ ^ ó r y  się długo w noc przeciągnął, illu-

.aĈ f  wy°brazaiąca wr transparentach umieiętnie 
y i eslonych w/górki Monmartru , i okolice Paryża  , 

czaruiąca muzyka, która mieszała swe tony z okrzy- 
fcarai i a ości, wzniecały koleią wesołość, lub zadu-

m ienie , i towarzyszyły tym uczuciom, iakie zbieg 
tylu szczęśliwych i pamiętnych wypadków rodził w  
sercu każdego z obecnych.—  Cały Dwór assystował 
temu wspaniałemu Festynowi. Ministrowie zagra- 
niczni byli nań zaproszeni : oprócz tego niezmierna 
liczba osób wszelkiego stopnia, płci i wieku zgroma
dziła się, aby bydź świadkiem tego, którego nic nie 
zdoła wymazać z ich pamięci. ( z Gaz. le Consery.) 

z Witebska dnia 24,go Lipca 1814 roku.
Dzień 27 przeszłego miesiąca Czerwca, w k tó

rym się odbył publiczuy Examen Uczniów Gimna
zyum W itebskiego, poświęcony był oraz pamięci 
zeszłego Adiunkta CESARSKIEGO Uniwersytetu W i
leńskiego Romanaj Symonowicza , z prac którego , 
w zbieraniu przez cały ciąg życia ogromnego mine
ralogicznego gabinetu, Gimnazyum otrzymało w da
rze, podług wyboru Uniwersytetu , przez Sukcessora 
brata iego rodzonego Witebskiego Oby w atela , De
putata Dzwińskich p o rohcw , Jakóba Symonowicza, 
i 466 sztuk. Poranek przepędzony był na modlitwach, 
czas zaś po obiedni na examinowaniu , następuiącym 
porządkiem : zrana o gtey godzinie Dyrektor i Na
uczyciele w mundurach, z uczniami, w przytomności 
wielu gości, w porządku podług klass, słuchali żało
bnego nabożeństwa, a potem mszy Swiętey w K o
ściele XX. Benardynów, gdzie pięknie ubrany byl 
Katafalk i portret zmarłego Adjunkta Symonowicza t 
po obiedzie za przybyciem JW. Cywilnego Guberna
tora Tor maso w a o 6tey godzinie do Gimnazyum, 
trwał examen do w pół dziesiątśy. Dla uwielbie
nia Nayiaśnieyszego M o n a r c h y ,  dana była kanta
ta przed rozpoczęciem i przy ukończeniu examinu. 
Wdzięczność zmarłemu Symonowiczowi oświadczona 
była przy otwarciu we 4ch szafach zbioru mineralo
gicznego i okazaniu opisu tegoż zbioru w Atłasowej- 
ze złotem Xiąźce, mianemi przez N auczycieli 'Kul- 
matyckiego i Swineckiego niowami, Sukcessorowi zaś 
iego przez dwóch uczniów wierszami 5 w ciągu exa- 
m ;nu , kiedy czytane były własne uczniów roboty , 
Uczeń 3ciey Gimnazyalney klassy, Jerzy Pietro w, zasłu
żył na szczególne pochwały przytomnych go&ęi przez 
czytanie Ody , do Zwycięzcy ALEXANDRA I. 

WIADOMOŚCI ‘ ZAGRANICZNE.
A v  s t  tt y a.

z Wiednia dnia 4go Sierpnia. N. Pan wyiechał 
dnia Igo b. m. o godzinie 5tćy z N. Cesarzową z 
Szenbrunu do dóbr swoich Lubereku. Tamże poie- 
chali takoż Arcy X iąże , W . Xiąźe Toskański, i 
Arcy Xieina Teressa z Jego Królewicow'ską Mością 
Xieciem Antonim Saskim , Małżonkiem swoim.

Według doniesień z Semlina ( pisze gazeta W ie
deńska) powiększyła się znacznie w Belgradzie przy 
teraźniejszych upałach zaraza morowa, która na po
czątku Maja tam wybuchnęła. W szyscy Chrześcianie 
pouciekali na wieś lub w lasy , lecz i tam spotkała 
wielu 7 nich ta zaraza, a drudzy musieli dla uui- 
knienia oneyźe daley uciekać. Turcy zaś nie unikaią
( *ak wiadomo ) morowego powietrza , ponieważ 
ie za wolą Bożą poczytuią^ z tegoteż to powodu
bardzo wielu z nich umiera. Basza Belgradu , któ
ry iest światłym człowiekiem , zamknął się iednakże
z ostróżności i niedozwala nikomu przystępu do sie
b ie—  Ponieważ i w innych mieyscach Serwii gra*-
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3«ie 'pow ietrze , a z tey  Prow incy i aż do Bosnii -się 
rozszerzyło, przeto L  C. K. Apostolska Mość, chcąc 
sapóbiedz temu, aby zaraza owa nie wcisnęła się do 
Państw  Jego ,  wysłał w  ow e okolice w  charakterze 
Nadwornego Kommisarza sw o iego ,  taynego Radcę i 
S tarostę  laorszadskiego K o m ita tu , JW . Klobusickiego , 
k tó ry  zeszłego roku insty tu tam i zdrow ia  w Sie
dm iogrodzkie j ziemi wybornie zarządzał. Kommissarz 
ten  Nadworny obrał sobie za siedzibę mieysce N eusa tz ,
i  poczynił wszystkie urządzenia dla zachowania gra
nicy Państw  Austryackich od tćy  zarazy.

z W iednia dnia 4go Sierpnia. N. Cesarz raczył 
dadź szczególny znak ukontentowania swoiego Człon- 
kóm Szlachty Czeskiey , k tó rzy  w czasie ostatniey 
■woyny około osoby iego oddzielną gwardyą składali i  
przez  całą kam panią N. Panu  tow arzyszy li , zdobiąc 
ich K rz y ż e m , którego nikomu innemu nosić nie bę
dzie w o lno ,  a to na pamiątkę położonych przez nich 
zasług. K rzyż ten  złoty , cały czerwono emaiiiowa- 
n y ,  ma na tarczy z przedniey strony białego Cze
skiego lw a ,  a na s tronie  odw rótney napis ; IVobi/ibus 
Eohemis hello Gallico fid is  corporis custodibus, Franci-  
scus Augustus MDCCCX1V. W stążka , na k tórey 
K rzyż ten ma bydż noszony , składa się z trzech ró 
wnych p rążków , z których środkowy czerw ony, a 
obadwa pobrzeżne są białe.

K ap itan  H rabia  Karaczay  , k tóry dnia 3ogo 
Lipca przybył z A ix  z Sabaudyi, przywiózł N. Panu 
pomyśl ie wiadomości o zdrowiu N. Córki ieg o ,  M a 
r y i  Ludwiki. N. P an i  używa skutecznie wód tam tey- 
szych wedle porad Lekarza  barona Corvisart, k tóry 
tam  przybył z P aryża. P rzyiem ne okolice, miłemi 
dla Monarchini czynią przechadzki, a skromni miesz
kańcy szanuią incognito , k tóre  zachować pragnie. 
W ie le  znakomitych gości przybyło tam  iuż na ku- 
racya z W łoch  i F ran cy i;  lecz N. Pani z nikim się 
n ie w id u ie ,  zaięta i^dynie staraniem o zdrowiu swo- 
ićm. Spodziewamy s ię ,  iż ku końcowi W rześnia  
powróci tu tay  przez Bern i Konstancją.

M ów ią ,  iź Xiąże Metłernich otrzyma w  krótce 
ty tu ł  Kanclerza dw oru  i S tan u ,  którego to ty tu łu  
od czasu Xiecia Kaunica , żaden z M inistrów spraw 
zew nętrznych nie nosił. —  Mówią , że X ią ie  Eugeni
usz otrzym a miasto T rier , z częścią byłego Elektor- 
s tw a tego nazwiska H rabia Ferdynand P aljy  mia
nowany został Cesarskim D yrektorem  teatrów .

( z Gaz. W iedeń .)
W ł o c h y .

W  dniu 4 tym żydzi , którzy w czasie Rządów 
Francuskich zupełnie używali wolności i przeciągnę
l i  do siebie handel wszystkiemi zagranicznemi płoda
m i ,  a opuściwszy swóy obręb miasta, otworzyli sklepy 
na placu Corso, zaraz po przybyciu Oyca Św ię tego , 
na przełożenie Chrześciańskich kupców, odebrali rozkaz 
opuścić Corso , i wrócić w zakres miasta dla nich prze
znaczony , przez co znaleźli się oni w  przykrem po
łożeniu. P rzez uczynione przełożenie w Kancella- 
ryi Papiezkiey , iż zmuszenie ich do bezzwłocznego 
opuszczenia Corso, byłoby powodem do ogólnego ban- 
k ru ts tw a Żydów Rzymskich, wymogli ty le ,  iż im 
dozwolono pozostać na m ieyscu , przez trzy  do sze
ściu miesięcy. Lecz Rzymscy sukiennicy dokazali,
i i  w p rzó d y , nim rozkaz ten był w ygotow anym , p o 
w tó rn ie  żydom n ak az an o , opuścić bez-żadney zwłóki 
swe -nowe sklepy , a zbirowie przystąpili do exeku- 
c y i ; za pcnowionem przeleżeniem żydów , po tw ie r
dzono iednak dane im przedłużenie na trzy  m iesią
ce , i widać znowu sklepy ich na Corso z wiełkiem 
zadziwieniem patrzących. Rozeszło się późniey : i i ,  
gdy Oyciec Święty o całey tey  okoliczności dostate
cznie zawiadomionym został ,  sam n ak a z a ł , aby ży
dzi byli do swych dawnych przeniesieni siedzib, i 
zdaie się  rzeczą podobną do p ra w d y , iż to nastąpi.

O uwięzionych osobach , zaraz po przybyciu Pa
p ie ż a ,  w Rzym ie  i po innych miastach Kościelnych , 
nic dntądi nie s łychać; zdaie s ię ,  iż śledztwa trw ają

ciągle. Nieprzysląpiono ieszcze do publicznego ka
rania.

Jak głoszą, kassy kra iow e w takim się znayda- 
ią stanie , iż ani u rzędn icy , ani pensyonowani, nie 
mogą bydż zaspokoieni, a pomiędzy ostatn im i, mia
nowicie zakonnicy i zakonnice , znayduią się w nay- 
opłakańszym stanie. Znalazło się w prawdzie dosyć 
osób „ k tóre  w chęci podobania się Oycu Świętemu , 
podawały plany do powiększenia wpływów kraio- 
w ych; lecz Oyciec Ś w ię ty ,  przekonany o potrzebie, 
i  zaięty życzeniem , aby ludowi raczey zranieyszać , 
aniżeli powiększać ciężary , odrzucił wszystkie te  po
dania , i ma stały zamiar , przez wzgląd na przykre 
okoliczności, utrzymać Monopolium tabaki i so li,  z 
przeszłego Rządu. Lud z rzadkim przykładem stosu
je się do obecnych czasów. Początkowe szemrania 
usta ły ,  chociaż oprócz m ięsa, solonych ry b ,  wódki i 
tow arów  osadniczych, nic więcey nie staniało. Z 
zaufaniem przyim uiąca wszystko oboiętność ludu ,  
zdaie się pochodzić z czasów Francuskiego R z ą d u , 
który wszystkie uczucia przytłumiał.

P  8  D S S Y.
z  Berlina 9go Sierpnia. Przybycie J. K, Mości 

do Stolicy , k tóre  na  dzień ym y  zapowiedziane by
ło , w dniu 5 tym t. m. tak  niespodzianie nastąpiło , 
że uczynione do uroczystego przyięcia J. K  Mo
ści przygotowania wykonane bydż nie mogły. K ró l 
wysiadł w swoim P a łacu ,  a zwoławszy natychmiast 
Ministrów, tudzież W ładze woyskowe 1 Cywilne Ber
lin a , oświadczył: iź umyślnie przybył tak niespodzia
n ie ,  albowiem wiadome mu byiy pzzygotowania do 
Jego uroczystego przyięcia, „  L ud  Pruski, m ów ił ,  i  
Stolica w tych ostatnich łatach przez swoie natęże
nie i ofiary , przez wytrwałość i ochotne dopełnie
nie najcięższych obowiązków, dały mu dosyć dow o
dów swoiey miłości i w iernego przy wiązania. Chcia
łem się iednak uchylić od wszelkich uroczystości, 
któreby z blaskiem tryum fu połączone by ły , te albo
wiem wszystkie nie zgadzaią się z temi zasadami i 
z tym sposobem moiego myślenia , iakićm nieraz 
miał okoliczność oświadczyć moim poddanym. Jeżeli 
iednak wdzięczna Oyczyzna zechce dadź dowód sza
cunku swoiego W oysku i iego Sławnym W odzom  , 
tedy chcę bydż p ie rw szym , który  się przyłączę do 
tego uczucia tak zaszczytnego dla N arodu; i dla tego, 
nie tylko zezwalam na wykonanie całey uroczystości , 
z niektóremi p rzem ianam i, ale naw et zebrawszy tu  
obecnych Jen e ra łó w , a przed wszystkiemi pełnego 
chwały Feldmarszałka Xięcia Bliichera , chcę wraz z 
niem i wyiechać naprzeciwko moim gwardyom , k tó 
re w tym  czasie , lako godni reprezentanci wszyst
kich swoich towarzyszów broni , do Stolicy weyśdź 
maią. ,, ( z Gaz. Berlin. )

( Weyście to nastąpiło w przeszłą n iedzielę , dnia 
7go Sierpnia i-złączone było z wielką i wspaniałą 
uroczystością, którey obszerny opis zaymuie całą osta
tn ią  Berlińską Gazetę. )

S Z W A Y C A R Y A
Naygodnieyszą uwagi wiadomością ze Szwayca- 

ry i iest nowa K onsty tucya, iaką Rząd Soloturny na
dał temu małemu Krajowi. Aby ią należycie ocenić, 
zważyć należy następne statystyczne podania. Roku 
1808 ludność całego K antonu 46,327 dusz, W  tey 
liczbie Familii oby watelów w mieście zawierały 1,900 
dusz, i między temi 4oo mężów, iako obywatele za
pisani byli; mieszkańcy wieyscy wynosili zatym 44 ,4 s 7 
dusz, między k tórem i można liczyć 9,000 mężów- 
Maiątek całego K antonu  dochodził 4 otu milionów 
fr. z k tórych do mieszkańców miasta należało dwa 
miliony. Podług nowey K onstytueyi Naywyższa W ła
dza w tym kraiu , czyli wielka Rada , składa się ze 
l i 5 mężów i dw óch Prezydentów. Z tych l i y t u  o- 
sób , 79 maią bydż wybrani ze 4 oo mieyskich oby
wateli , posiadających dwa miliony fr. 5 Smiu zaś 
z 9,000 obywateli wfeyskich , którzy małą 38 milio
nów majątku. 'Oprócz tego w  K antonie  m a bydż i* '



\

ITcze Bada mnieysza z 3óciu osób złożona; z tych 
35 z obywateli mieyskich , a 3ch z obywateli wiey- 
skich. Tym sposobem więcey niż czwarty człowiek 
* obywateli mieyskich staie się uczestnikiem Rządu,
2 obywateli zaś wieyskich zaledwo ieden z S4o.

Kantony U ry , Schwiz i Unterwalden, postano
wiły mieć wspólne naradzenie się w R u tly , gdzie 
W i ,3o8 pierwszy Związek Szwaycarski f>aiemnie był 
Zawarty.

Kanton Gryzonów okazał swoie życzenie oddzie
lenia się od Szwaycaryi , lecz energiczne oświadcze
nie z Dworu Austryackiego wstrzymało dalsze iego 
kroki. ( z Zusch )

dalszy ciąg przerwanego w IV. 62 Aktu związkowego 
proiektowanego w Szwaycaryi.

§ 8. Przymierza z obcemi Państwami zawiera- 
będą od całego związku. Niewolno jednemu lub 

jo^ ięcey  Kantonom , wchodzić w przymierze z obcem 
iai Mocarstwem. Układy woyskowe, i umowy względem 

Ekonomicznych i politycznych szczegółowy mogą bydź 
u- t wierane od poiedyńczych Kantonow, z obcemi Pań- 
° 'ń w am i. Lecz takowe nie mogą ani związkowi, ani 

istniejącym już traktatom, ani też konstytucyinym pra- 
Wom innych sprzeciwiać się kantonow; i z tego po- 

2>Wodu muszą bydź podawane do wiadomości Seymu.
§ g. Układy handlowe zawierane będą od całe- 

rf.’ ?° związku z zagranicznemi Rządami. 
n8 § 10. Znoszą się układy między poiedyńczemi 
ol„Kantonami, wględem wzaiemney zbroyney pomocy, 
ze-ł^ie będą zawierane pomiędzy niemi związkowi, lub 
inąpiaworn innych K antonow, szkodliwe zobowiązania 
«?się.
,otf § 11. Opłata od maiątkow przenoszących się z
uliiKantonu do Kantonu ( gabella j ( jest zniesiona. Prze

pisy względem osiadania, kupowania nieruchomości 
* znayduiących się w nich sprzęźaiow, należą do pra

łeś* 'Wodawstwa Kantonowego. Kantony zawieraią mię- 
ku'dzy soi3^ szczególue w tey mierze konkordaty; lecz 
r<^-'Vz®Kdem dawniey kupionych lub nabytych nierucho- 
fch,łnośch późnieysze urządzenia nie maią mocy wstecz- 
•̂nutiiB obowiązuiącey.

:r>0 § 12. Żywność, płody kraiowe, bydło i towary,
;by»nogą bydź pomiędzy Kantonami nawzaiem kupow a
li” ne , wprowadzane i wyprowadzane , z zastrzeżeniem 
eto le<Mnak policyynych urządzeń zapobiegaiących lichwiar- 
anr1 stwu i przekupstwu. Urządzenia policyyne, maiabydź 
is- Zrówna ustanowione dja własnych kantonowych mie- 

szkańcow, jakoteź dla mieszkańców innvch Kanlo- 
' t»ovv.ne"

8;j § iS. Zaprowadzone teraz, a od Seymu zatwier-
óc< ^ o n e  cło, podoroźue i mostowe, nadal trwać bę-

^ ie .  Bez zezwolenia Seymu nie mogą bydź ani no- 
1 j, VVe pobory tego rodzaiu nakładane, ani teraznieysze 
]oi, Podwyższane, ani też przedłużony przeciąg czasu 
,,ieT'rZez który pobieranemi bydź maią.

. § i 4. Nie będzie w Szwaycaryi ról poddańczycb,
1 *adna klassa Kanton owych obyw'ateli, nie ma bydź 

używania praw cywilnych wyłączoną.
tra w a  i przywileie Seymu.

§ i 5. Udzielne Kantony poruczaią w następuią- 
ai’tykułach opisane prawa i przywileie Seymo- 

ski’ „ktÓry Jest naJ’wyiszą władzą Związku Szwaycar-

, j  § 16. Seym przedsiębierze wszystkie środki dą- 
•^fCe, do bespicczeństwa Szwaycaryi i utrzymania ne
utralności. W tey mierze urządza on kontyngensa 
 ̂ °Jska związkowego, jegouzupełnienie i wzmocnie- 

g.16’. Generał i Sztab główny, równie jak Pułkownicy 
^tązku, mianowani są od Seymu, i w miarę potrze- 

7 do służby wzywani. Seym oznacza naczelny do- 
nad Uzbroieniem i ukształceniem kontyngepsu od 

cor*1 ° n?w dostawionego; każe sobie nadto zdawać 
ocznie spraWę Q stanie ludzi, uzbrojeniu i innych

tvnsensab^WOiennycŁ’ 1 CZUWa nad tem ’ ab? Kon" g o povyo{ -Zawsze w gotowości odpowiadającej je-

§  17. Seym stanowi co do składek pieniężnych, 
w  § 3 cim wspomnkmych. Wnosi takowe składki do 
kassy zw iązkow ej, i sprawdza rachunki z zawiado- 
wania temi pieniędzmi.

§ 18. Stanowi Względem zarządzania i używa
nia kassy woienney, podług zasad w § 5tym obję
tych.

§  ag. W ydaie potrzebne urządzenia w myśl §  
6 , w wypadku trwających ciągle zaburzeń w któ
rym K antonie , łub gdy takowe spokoyności innych 
Kantonow zagrażają.

§ 20. Wypowiadanie woyny, zawieranie pokoiu 
i przymierza, należą do Seymu; lecz zezwolenie trzech 
czwartych części Kantonow jest potrzebnemu

§ 21. Seyzn zawiera handlowe układy z obcemi 
Państwy.

§  22. Do niego należy wysyłanie i odwoływanie 
wszystkich Posłow związkowych.

§ 20. Ma nakoniec attrybucye zastrzeżone dla 
siebie § ęmym, z  praw związkowych, a «raz a t try 
bucye § i 3 tym, względem cła, podoroinego i mosto
wego zastrzeżone.

Urządzenie Seymu.
§ 24. Seym składa się z Posłow ig tu  Kantonow, 

którzy to Posłowie głosują podług prawideł związko- 
w ych , a oraz i instrakcyy odebrany eh od Stanów.

§ so. Seym zbiera się zwyczajnie co rok pierw
szego poniedziałku miesiąca Sierpnia, a działania je
go trw aią  w miarę potrzeby.

§ 26. Nadzwyczajnym sposobem zwoływany iest 
Seym w tenczas , kiedy główny Kanton uzna tego 
potrzebę , Inb kiedy tego pięć Kantonów żąda wy
raźnie.

§. 27; Naypierwszy Seym oznaczy, ile bydź mo
że w środku Szwaycaryi leżące, a iednak głównćm 
Kantonowem miejscem , nie będące miasto, w któ- 
rem na przyszłość corocznie Seymy odbywać się bę
dą. Pierwszy Poseł Kantonu Curychskiogo , iako 
głównego mieysca, prezyduie na Sejmie. Nadzwy- 
czayne Seymy podług czasu i okoliczności, w w ła- 
ściwem mieyscu będą zwoływane.

§ 28. Od każdego Stanu ieden tylko Poseł mo
że mieć głos w imieniu Kantonu; lecz Kanton mo
że dodadź tyle Deputowanych, ile mu się podoba. 
Gdyby od Kantonów Unterwald i  Apencel , które 
w zupełnie odrębne części są podzielone, dane instruk- 
cye różniły się pomiędzy sobą , na ten wypadek P o 
słowie powinni iepodadź do zapisania w protokuł.

§ 29. Przy głosowaniu , głos każdego Kantonu 
iest raz tylko liczony, a we wszystkich urządzeniach 
i uchwałach należących do attrybacyi Seymu, stanowi 
prosta większość, za którą mniejszość póyść powin
na. Wypowiedanie zaś w o jn y ,  zawieranie pokoiu 
i traktatów , w inoc § 20go tylko od ^ części Kan
tonów uchwalone bydź mogą.

§ 5o. Protokuły i Akta Seymu, maią bydź w 
N i e m i e c k i m  języku prowadzone.

Kierowanie Sprawami Związkowemu
§ 3 i. Kierowanie spraw w czasie nietrwania 

Seymu, porucza się niniejszym aktem związkowym 
Kantonowi Curychskiemu. Rząd tego Kantonu zay- 
mować się będzie kierunkiem spraw podług przywi
lejów, iakie aż do roku 1798 posiadał.

§ 5 2. Tem uto Rządowi , w imieniu innych 
Stanów, oddaią Ministrowie obcych Mocarstw pisma 
wierzytelne i odwołuiące onychże, a oraz inne zwią
zku tyczące się noty.

§ 33 . Obowiązkiem ieśt głównego Kantonu o- 
strzegać inne K antony , kiedy postępowanie ich za
graża spokoyności Szwaycaryi, lub wewnątrz ich 
dzieią się rzeczy, zasadom związkowym przeciwne.

§  34 . Główny Kanton zwoływać będzie coro
cznie Seym, i wskazywać przedmioty narad. K an
tony mogą swoie szczególne wnioski udzielać Stanom 
przez główny Kanton , łub przez własne pisma o -  
kolnę.



.-<1 35 . 'G łów ny K a n to n  m o cen  iest, .podług brzm ie
n ia  §  2 b g o ,  z w o ły w a ć  S eym y nadzw yczayne.  

o R adzie  Z w ią zk o w e y .
§ 36. W  nadzw yczaynych  okolicznościach , lub 

gdy Seym  n ieustann ie  trw a ć  nie może , za w ia d y w a n ie  
s p r a w a m i  zw ią zk o w em i poruczonem  będzie R a d z ie ,  z 
R ep rezen ta n tó w  zw ią z k o w y ch  złożoney. W y p a d k i tego  
rodzaiu  są n astęp u jące: a ) K ied y  S zw aycarya  w  w o y -  
n ę  ies t  wplątana: b ) K ied y  zew n ętrzna  w oyna za
graża iey  neutralności , c ) K ied y  granice Szw aycaryi  
obsadzone bydź m u szą ;  d ) K ied y  w e w n ę tr z e  za
m ieszania  zagrażają zw ią zk o w i , e ) K iedy  , nako-  
n iec  w ażne spraw y zw iązku  m aią bydź z obcemi  
M ocarstw am i za ła tw ione. Seym  stanow i : czy li  R a
da zw ią zk o w ą  ma bydź zw o ła n ą ;  w skazuje trwałość  
i e y  u rzędow ania  ; i udzie la  iey  potrzebne instrukcye.  
Za rozpoczęc iem  się  zw yczayn ego  lub n a d zw y cza y n e -  
go  S e y m u ,  ustaie , na każdy w y p a d e k ,  u rzęd ow an ie  
R a d y ,  która  zdaie sp raw ę z niego.

[ D a l s z y  c iąg p ó żn iey .)
D a n i a

z Kopenhagi dnia  5ogo Lipca.  Adm irał Bille  w y 
jechawszy dnia 24go b. m. z Undewalla  , przybył już 
tu ta y .  Jeszcze układy m e  były zupełn ie  p r z e r w a n e ,  
chociaż X ią że  N astępca  Szw edzki odrzucił nadesłane  
n u późniey  z N o r w eg i i  warunki. M ó w io n o ,  i i  Xią~  
i e  Szw edzki w id z ieć  się będzie m oże z X ięc ie in  K r y 
s t i a n e m .  D e p u to w a n i  N o rw eg scy  z Anglii  p o w r ó 
c ili  , nic m e w skuraw szy . Baron Anker  i 4ch innych  
D ep u to w a n y ch  przybyw szy  do L o n d y n u , u w a ża n y m i  
b j l i  t y lk o ,  jako p ryw atn e  osoby. W  tern znaczeniu  
u dz ie lono  im paszportów ; a jak s ły ch a ć ,  M in istrow ie  
A ngielscy  odr? ucili poprostu , żądanie ich  zaw arcia tra 
k ta tu  przym ierza  i handlu. N iek tó rzy  m n iem a ią ,  iż 
ostateczny los N o r w e g i i  w  pew nym  w zględz ie , na k o o -
gressie  W ied eń sk im  rozstrzygn ięty  zostan ie  W
dniu 2gim Sierpnia, znany z praw d ziw ego  sw ego  pa-  
tryotyz.mu A ktor  i K aw aler  orderu  Dannebroga, Kun-  
dzen , da tu w łasnym  nakladpm ucztę  dla powraca
jących  z n iew o li  Angielskiey rodakow  naszych. Sza
c u n e k ,  na który  sobie ten  czcigodny mąż zasługu
je , sp ływ a tu  w id o czn ie  i  na tow arzyszów  jego p o 
w o ła n ia .

X t e s t w o  W a r s z a w s k i e .
z W a r s z a w y  9 go Sierpnia.  D n ia  ago b: m. o b 

chodzono tu uroczyście im ien iny  N ayiaśn ieyszey  C e~ 
s a r z o w e y M a r y i  T e o d o r o w n j r ,  Matki N a y -  
iaśn ieyszego  Cesarza W szech  R ossyy . P o  o d p ra w io -  
nem  n abożeń stw ie  w K oście le  Katedralnym  , gdzie  
śp iew an e  by ło  Te De urn, a oraz w K aplicy  obrzędu  
G r e c k ie g o ,  W ła d z e  k ra iow e i J en era łow ie  P o ls c y ,  
z ło ży l i  p ow inszow ania  sw o ie  u JW . Jenerała G uber
n a to ra ;  w ieczorem  miasto było ośw iecone.

J W . F eldm arszałek  H rabia B arc iny  de T o l ly  w y 
jechał na kilka dni z W a r s z a w y , dla obeyrzen ia  w o y 
ska s to jącego  w  tu teyszym  , i pobhzszych D ep a rta 
m entach .

P rzyb y li  tu JW . K an kryn , R ossyysk i Jenerał In
te n d en t  w o y s k ,  a oraz J en era łow ie  P o ls c y ,  J W  W .  
K niazew icz  i Sierakowski.

z  K ra k o w a  dnia  3 Sierpnia .  D nia  2ggo Lipca przy
był do naszego miasta JW . Jenerał Lanieron , z całym', 
sw o im  g łów nym  sztabem , i w ie lu  J e n e r a łó w ,  p o w ra 
cających z w o y n y  do Rossyi. Od dnia tegoż przecho
dzi tęd y  p iechota  korpusu J W . Jenerała Lanzerona , a 
za nitj przechodzić będzie jazda. Przechód  tego k o r
pusu "poprzedziły oddzia ły  arty llery i konney i p ie -  
szey  , tu d z ież  l iczne oddziały K ozak ow . W szy stk ie  
te  woyska postaw ą sw oią  okazuią, że siła i p rzy z w y 
czajenie w sze lk ie  trudy ła tw iey sz em i do przebycia  
czyni.  W o y sk a  te zdaią się bydź bardziey p ow ra-  
caiącemi ze służby na polu ch w ały  odbytey ,  niżeli z 
kam panii o d le g łe j  i ty le  na los E uropy  w p ływ u  rna- 
ią cey .  ( z  G. W a r s z : )

W IA D O M O Ś C I ■ROZMAITE.
-—  W  Genui o tw orzon a  iest n ow a X ięg a  Szf&che* 

cka: aby do n iey  bydź zapisanym , a zatem , aby bydz  
zdolnym m ieć u czestn istw o  w  Rządzie , potrzeba bydz 
obyw ate lem  G enueńskim  i  posiadać lo p jooo  lirów.

—  P oseł Hiszpański w  P a r y ż u  , K a w a ler  Labra
dor,  przez list do w y d a w cy  jedney G azety  F ran cu sk ie j  
o ś w ia d c z y ł : iż  w  żadnym kraiu w iększa  spokoynosc  
nie p a n u ie , jak w  H is z p a n i i , i źe w szystk ie  pogło
ski o burzeniu  się  u m y s łó w , o buntow niczych  zama- 
chach Jenerała M ina,  n iem nieyi o ośw iadczen iu  Infan
ta Don Antonio  , jakoby K ró l miał podlegać chorobie 
czyniącey go n iezdolnym  do rządów , są fa łszyw e.

—  Znany Pan R a y n o u a r d ,  jeden z D eputow anych  
otrzym ał zlecenie zdać Izbie spraw ę o projekcie ty
czącym  się w olnośc i druku.

—  H rabia M ier  poseł Austryacki na audyencyi d. 
10 L ipca  o fiarow ał K ró lo w i N eapolitańsk iem u w  im ie 
niu  N. Cesarza A ustryi krzyż K ow m an d orsk i i  3 krzy
że K aw alersk ie  orderu Leopolda,  dla zaszczycenia  n ie
m i O ficeró w  N e a p o li ta ń sk ich , k tórzy  się dystyn go- , 
waK w  ostatn iey  kampanii. K ró l  w  p iśm ie sw oim  
do M inistra  w o y n y  podał to do pow szecliney w ia d o 
mości.

—  N a jednem z posiedzeń  P a r la m en to w y ch  Lord  
H olland  za p y ta ł:  czy li  los H ollenderskich  osad jest 
ro z s tr z y g n ię ty ?  M inister o św ia d czy ł ,  iż  pytanie td  
jest z a w cze śn e—  N a  p o w tó rn e  zaś, czyli rzecz ta ma  
się układać na Kongressie W ie d e ń sk im ?  odpow iedz ia ł,  
źe nie:

—  W  L ondynie  D o k to r  W a a t  u t r z y m y w a ł , że od  
czasu w y n a lez ien ia  W a k c y n y , O dra w  A n g l i i  szko-  
dliw szą  byciź zaczęła. D o k to r  Stanger  p rzec iw n ie  do
w i ó d ł ,  iż to  m niem anie  nie m iało  żadney zasady, i że  
w  D o m u  sierot w  L ondyn ie  ze i 5 i  d z i e c i ,  k tóre  m ia
ły  ospę natura lną , j i  umarło z O d r y ;  k iedy  ze 101  
dzieci w ak cyn ow an ych  d w o ie  ty lk o  n ie  w ytrzym ało  
te y  chordby.

N r o  3,4 i 4 . P  O  D  R  A  D  Y .
1 Od K om m issyi W ileń sk ieg o  P ro w ia n tsk ieg o  

D e p o ,  czyn i się o g ło s z e n ie ,  iż  w  te y  K om m issy i  
będzie się odbyw ała  L icy tacya  na p r z e w ie z ie n ie  pro
d uk tów  z magazynu W ile ń sk ie g o  i in n y c h ,  w  różne  
m ie y s c a : zatem  ci w sz y sc y ,  którzy by chcieli  podiąć  
się ta k o w eg o  p r z e w ie z ie n ia ,  m aią się  s taw ić  dla L i -  
cytacyi z ew ik cy a m i w  term inach  terazn ieyszego  m ie 
siąca , dnia ly g o  , 20go i ostatecznym  dnia e 4go.

S ió d m e j  klassy B ezst iu żew  R ium in.

3 K om m issya  W ileń sk ieg o  P ro w ia n tsk ieg o  D e p o ,  
w z y w a  życzących  sobie przyiąć rep a ra cją  8miu P ie 
có w  znayduiących się w  D o m ie  Skarbow ym  na Sa
w icz  U l i c y ,  i n ieiaką cześć rep aracji  d r e w n ia n e y ,  i 
dla tego  tacy maią się s ta w ić  do n iey  na t e r m in a , 
5t y ,  7 m y ,  i o s ta tn i ,  dzień gty t .  m. A u g u sta .—-  
D n ia  ago A ugusta  i 8 i 4 . Siódrrmv klassy M c y s ie je w .

OBWIESZCZENIE SĄDOWE.
i. Na skute!; Ukazów z Litewsko Wileńskiego Gubernskiego Rzą

du wyszłych , Sąd Ziemski Powiatu Wileńskiego zaiąwszy się osta
tecznym rozbieraniem sledztwiennym porządkiem dzieła o dochodach 
Krobczanych , na opłatę długów Kahału Wileńskiego ustanowionych , 
ostrzega wszystkich Kredytorow obiętych Dekretem Likwidatorskira 
roku 1793 Junii 29 dnia ferowanym : aby w przeciągu niedziel sze
ściu , od daty niżey piszącey się , jawili się do tego Sądu sami, lub 
ich Sukcessorowie , a nieletuich Opiekunowie , i przelewy maiąoy • 
z dowodami i objaśnieniami swoiego interessu . wiele należy kapi
tału , a wiele zaległo procentów , i za które raty. Niejawienie się 
wtem razie Kredytorow, lub j ikiegokoiwiek tytułu pretensorow , 
będzie rozumiane za uspokojenie pretensyi, lub dobrowolne oney od
stąpienie , i amissya Decretorie zapisaną zostanie. Tenże Sąd wzy' 
wa JPP. Inspektorów nad pomienionemi dochodami, i  Kontrahen
tów czyli Tenutorow Krobczanych dcchodow od Roku 1793 stano
wionych , aby jak nayrychley składali pod rozpatrzenie Sądu swoie u' 
gestra , rachunki , kwity i wszelkie jakie do tego stosowne roa]* 
annejia ; niemniey wszystkich Obywateli , którzy wydawali kaucy6 ł 
terni maiątki swoie obciążyli , wzywa do pilnoeci , za opuszczenie111 
którey , jezli jaka dla nich , lub Sukcessorow onyeh wyniknie nied° 
godność i szkoda, sobie oną przypisać będą musieli. Datt w W1 
nie dnia 12 Augusta roku iRr'l.

Jakób Towiański Ziem; Fttu Wileń; PisaI

D o zw a la  się drukować— G .E . GroddeckP. O .Członek Komitetu Cenzury. W  D ru karn i D yeeeza lney  u X X .  Missrdnat"10^
d o d a t e k
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OGŁOSZENIA SĄDOWE

3. Sąd Główny L itew sko  W ileń3ki 2go Departam entu W rem ien- 
Oego po ostatecznym Delueeie Dyllacyinym w Sprawie Konkursowey 
Sukcessorow zeszłego Hetmana Lit: Michała O gińskiego z jego Kre- 
dy to ram i, Pretensorami i Debitorami w roku idącym 1814 Januaryi 
19 dnia zapadłym , i po uczynioney za tymże Dekretem w Gazetach 
Kuryera Litewskiego trzykrotney publikacje , przystąpił do oczewi- 
stego sądzenia teyze Sprawy na dniu Ź4 tym zeszłego miesiąca Junii,  
a na dniu 30 tegoż m ie s ią ca ,  dla nastąpionego wakacyjnego czasu 
w kontynuaeyi do dn ia  rgo Oktobra teraznieyszego roku zostawuiąc, 
gdy od SukcessoTOw zeszłego Hetmana Ogińskiego m iał wniesioną 
proźbę , ze jeszcze nie wszystkie pozwane strony złożyły komporta- 
cyą < postanowił zatym , aby wszyscy Kredytorowie i Pretensorowie 
Zeszłego Michała Ogińskiego Hetmana pozwani , i przyjść mogący , 
którzy dotąd dowodow swych nie komportowali , aby tęć komporta- 

Ptisy Regestrach na dniu I5 tym  Augusta idącego 1814 roku do 
Kancellaryi tego Sądu na persystencyą cztero-nienzielną złożyli, k tó 
rzy zaś w ciągu ostatecznie odchodzącey teraz oczewiscie Sprawy 
><ie s t a n ą ,  że z ty m i stosownie do Dekretu roku idącego Januarji 
*9 dnia zapadłego , 1 uczynioney za onym publikaty, ammissya za
pisaną z o s tan ie ,  o czym  dla wiadomości wszystkich stron do tey 
Sprawy należącyeh ninieysze czyni się uwiadomienie. D att  roku 
*814 miesiąca Julii 20 dnia.

Zgodno z Pro toku łem  W acław  Klukowski Sekretarz.

3 Roku r 8a 4  Julii 3050 d n ia ,  Sąd Taxatcprsko-Exdvwizor D e
kretem Remisayinym Sądu G łłgp  L i t t .  W ileńskiego na' dopełnienie 
l Tel’^ ^ “ ^ y s f a k c y i  W . D om in ika  Tyszki byłł Prezydenta Z iem - 
» p l !  w T k i l8 °  naznanzony do majętności Szwabiszek 
W Powiecie W iłk om irsk im  leząoey, z jec h a w szy , Pom iarę  i Kora- 
fortacyą Papierów przez Aktora ,  Debitorów , Kredytorów i wszyst- 
trch <to tey Sprawy należących do Kancellaryi Ziemskiey Powiatu 
W iłkomirskiego od dnia 20go A u g u s ta ,  do ig o  7bra na 4ry tyeo- 
-In.ową persystencyąjrzeznaczyll  i Sądy swoie do dnia r e / o  m ie 
l ą c a  Decembra roku teraznieyszego o d w o ła ł ,  w którym terminie  ,

- ostatecznie e tiam  in C on tum aciam  niestawaiących pod amissya 
preteneyow 1 z a r e a g o w a n ie m  poszukiwanych należności kończyd 

ędzie O  tern przez trzykrotne ogłoszenie w gazetach zawiadamia.
Jakob T ow iansk i Z iem . Powiatu. Wileri Pisarz Exdywizor, 

/ Prezyduiący.
Justyn Mikulicz Sędzia Grodzki Pttu. W iłk o w ir .  Exdywizor.

1 Gieczewicz Pisarz Grodzki Pttu .  W ileń  Exdywizor.
Józef Niekraszewic* Regent.

v a t k , ! J  L ; :idU T r t * 9 t o r s k ? - s ; x A y w i z o r s k i e g o  n a  r o z d z i a ł  F o l -  
* t « W o  T-'« W |x 0V^Ie01e Ł i d z k i m  p o ł o ż o n e g o  d z i e d z i c t w a  

' £  i z: ego K r a s s o w s k i e g o  R o t m i s t r z a  P o w i a t u  S ł o n i m 

skiego, między jegoż W ierzycieli oddanego w yznaczonego- -
D o  w s z e l k i c h  t e g o ż  z e s z ł e g o  J e r z e g o  K r a s k o w s k i e g o  K r e d y -  
t o r ó w  i P r e t e n s o r ó w  , U r z ę d o w a  o d e z w a .

D e k r e t e m  Z e  n i s k i m  P o w i a t u  L u d z k i e g o  w  r o k u  i 8 r a  
m . e s i i c a  J a n u a r i j  2 4 g o  d n i a  z a p a d ł y m  , z  p o w ó d z t w a  W -  
J r a n a  T e o d o r a  K r a s k o w s k i e ^ f i  S z a m b e l l a n a  b y ł ł .  D w o r u  P o l 
s k i e g o  B r a t a  i S u k ę e s s o r a  D e b i t o r a ,  w s z e l k i  t e g o ż  m a i a t e k  
l a k o  t o  F o l w a r k  J e l n a  d z i e d z i c z n y  w  L i d z k i m  P o w i e c i e  l e 
z ą c y  , , d a l s z y  w y k a z a ć  się m o g ą c y ,  n a  r o z d z i a ł  K r e d y t o r ó w  
o d d a n y  z o s t a ł  —  m i ę d z y  i n n e m i  r e g u ł a m i  d l a  S a d u  E x d v -  
w i z o r s k i e g o  p r z e p i e a n e m i ,  n i e s t a w a i ą . y  m  w  E x d y w i z y i  ami ' s  
s y a  w  S p r a w i e  z a p o w i e d z i a n y  z o s t a ł a  _  S k u t k i e m  t a k o w e 
g o  t o  D e k r e t u  , m y  n i ż e y  p o d p i s a n i  w y z n a c z e n i  z a  F x d v  
w i z o ? ó w  , r a z  n a  d n i u  2 3  m i e s i ą c a  F - b r u a r i j  —  r a z  d r r p i  
n a  d u m  2 0  M a j a  i 8 < «  r o k u ,  z . e ż d z a i ą o  a d  f u n d u m  F o l -  
w a r k u  J e l n e y , t o  w s z y s t k o  c o  z r o d z ą , u  S p r a w y ,  z  n a k a  
z u  S ą d u  Z i e m s k i e g o  , i z  w n i e s i e ń  o d  s t r o n  u c z y n i o n y c h  
w y p a d a ł o  , u c z y n i l i ś m y  -  L e c z  g d y  z  o k a z y i  b y ł e g o  z i m i -  
t r ę z e m a  w  K r a m  , t a k  w s z y s t k i e  S ą d o w n i c t w a  , i a k  i S a d  
E x d y * . i z e r s k i  b y ł  n i e c z y n n y m  , a d o p  e r ó  za  o d k r y c i e m  sie 
w s z y s t k i c h  J u r y z d y k o y ń w  , 1 S ą d  n i n i e y s z y  p r z y s t ą p i ł  d o
u k o ń c z e n i a  s w e g o  d z i e ł a  —  W  j a k o w e y  k o l e i  n a  d n i u  
J u l u  r 8  r 4 r o k u ,  z m o h a w s z y  się ad f u n d o m  F o l w a r k u  J e l n e -  -1 
K o n p o r t a o y e  p o t r z e b n e ,  a w  r o k u  i e s z c z e  r 8 i 2  d e c y d o w a  
n e  p o w t ó r z y ć  n a k a z a ł ;  L c y t a o y ą  s p r z ę t ó w  z a p o w i e d z i a ł ;  
a a t e  k a l k u l a c y i  w e r y f i k a o y i  z  P o s s e a o . ó w  T r a d y c y j n y c h  i 
A d m i n i s t r a t o r a  W .  I g n a c e g o  K w i a t k o w s k i e g o  u z n a ł -  a  d a  
l ą c  c z a s  d o  p o t r z e b n e g o  na  w s z y s t k o  p r z y g o t o w a n i a  s :e i 
s p e ł n i e n i a  , c z y n n o ś ć  s w ą  d o  d n i a  r ó g o  7 b r «  r 8 r 4  r o k u  f)d*

t ^ d v ,t 0  V dZ , , ! UŻe ' m e  ą c e  d o  m . i a t k u
J e r z e g o  K r a s k o  w t k i e g o  p r e t e i u y e  m o g ą  z n a y d o w s ć  się" p o
r o ż n y c h  P o w i a t a c h  1 G u b e r n i a c h ,  a z  o k a z y i  o d W ł e g o  m i e
s z k a m a ,  . z a p o w i e d z m n e y  p r z e z  D.  k r e t  S a d u  Z i e i m k i - g .
L - d z -  n m i s s y i  w  S p r a w i e  na s w y c h  p r e t e n s y ^ - h  t r a c i ć  b e d a
m u s i e l i ;  ze  w  n a s t ę p n y m  t e r m i n i e ,  to  ies t  : d n i a  i 6 g o  y b r a
i 8 i 4  r o k u ,  z i e c h a w s z y  d o  m a ę t n o ś c i  J e l n e y ,  r r e u w a z a i a o

« 2 y>«k " Iw; i ek  nies tar*.ność , l ub  n i e p r z y i ś c i e  ; b e z  ż a d n y c h
o d i d a d o w  1 d e l a c y ó w ,  o c z e  w i ś c i e  s ą d z i ć ,  t ę  S p r a w -  Dr / - d -
n e W e z i t i i e  , z a w i a d a m i a  —  N i e m n i e y  l u b o  i e s t  o b o w i ą z k i e m
K r e d y t o r o w  p o c i ą g n ą ć  d o  s t a n n o ś c i  W .  T e o d o r e  K r a s k o w
s k i e g o ,  , a k o  m a i ą c e g o  u  s i e b i e ,  n i e k t ó r e  f u n d u s z e ,  b r a t a
£ w o l e g o  , D e b i t o r a -  J e d n a k  S ą d  z  a k u r a t n o ś c i  b y d ż  , .
w i n n e y ,  t e g o ż  W .  T e o d o r .  K r a s k o w s k i e g o  g d z i e k o l w i e k  J n a y
d m ą c e g o  srę , o  w y r a k a c h  S ą d o w y c h  w  r o k u  z g i s  z a p a d  , •!



■wiadomego ,. do  p r z y b y c ia  na  dzieli  16 p b ra  5 8 t 4  r o k u  obo» 
w iąz a ie  i pow ołii ie—  D e t t  i 8 *4  roku  Ju li i  i 8 g o  dnia.

J a n  H u b a r e w ic z  P re z y d u ią c y  E x d y w iz o r .
K a z im ie rz  S zn k ie w icz  Sędzia B. Z .  Z .  E x d y w iz o r .
E d w a r d  Z a o h w a to w ic z  E x d y w iz o r .

X  i ą ż k i n o w e  
3 Za dozwoleniem Cenzury , wyszła z D ru k u  

Książka pod ty tułem  Ż ycia  Sławnych P olaków , Tom 
pierwszy  , przez X . Józefa Konstantyna Bogusław
skiego Kanonika Wileńskiego. Tom pierwszy zawiera 
w  sobie Arkuszów 42. S tron  3 i 4 , kosztuie rubli sre
brnych  2. można go dostać u Gospodarza Domu na 
ulicy Zamkowey pod Nrem i 42. —  Prenumeratorowie 
Tom pierwszy wyszły , z D ruku tamże odbiorą. — . 
Tom drugi za dozwoleniem Cenzury oddany iuź iest 
do D ru k u ,  wynidzie z D ruku  dnia i 5- W rześnia. 
R oku  idącego i S i 4 .

3' Z a dozwoleniem Cenzury, wyszła z druku Roz
prawa "i O Unii Rozumu z  Szlachectwem , w Języku Ł a 
cińskim napisaną pod tytułem ; Dissertatio de Coniun- 
gendis cum Nobilitate Literis —  A d  Nobiles Adolescen
ces Polonos! —  Auctore Josepho Constantino Bogu
sławski Canonico Vilneasi Można dostać tę  R o z
prawę w W iln ie  u Gospodarza Domu na ulicy Zam 
kowey pod Nrem i 42. Kosztuie złotych 2.

2. W  X ięgarni przy Uniwersytecie Wileńskim u 
Józefa Zawadzkiego, zna jdu ją  się następujące dzieła.

H istorya li te ra tu ry  polskiey , czyli obraz stanu 
nauk w Polszczę od zaprowadzenia Chrześciaństwa aż 
do naszych czasów; tudzież spis dzieł wydanych przez 
Polaków w e wszystkich oddziałach nauk ,  przez F. 
Bentkowskiego, w W arszawie 8 ro  tom iwszy s tron 
nic 7 1 2 ,  181.4. -  Rub. 4 . kop. 50.

Dzieła tego tom 2gi w d ru k u ,  cena zaś tu wy
rażona jest za oba tomyj Prsnum eruiący wyż wymię- 
aione dzieło , na drugi tom otrzyma bilet, za którym 
bezpłatnie odbierze po w ydrukowaniu.

H istorya powszechna przez J. M. S z rek a , z nie

mieckiego języka na polski pr zez X. P. Kotowskiego, - 
przetłumaczona, potrzebnemi dodatkami pomnożona,
3 tomv 8vo w W ilnie i 8 i 3. -  Rub. 1 kop. 3 5 . E

Historya Rzymska, od założenia R zym u, do u- 1 
padku cesarstwa rzymskiego na zachodzie, 8vo 2 t o - 6 
my w Wilnie 1812. -  -  Rub. 1 kop. 80. i:

Pan Botl przez PigaułDlebrun , z Francuskiegó v 
przez R. P .  G. R. 8vo 4 tomy w W ilnie i 8 i 3 Rub. 2. V 

OGŁOSZENIA PR Y W A TN E.
2 J ó z e f  K lik o w ic z  S ta ro s ta  D a u la m k i  , aby  obw ieśc i ł  Kre> g 

d y to r ó w  z m a r łe g o  O y c a  sw oiego Jo a c h im a  K likow iozą , iż  
n reobeym niąe  żad n eg o  D z ie d z ic z n e g o  po n im  m e ią tk u  n « j  
s a ty s fak cy ą  o n y c h  pozostały R u c h o m o ś ć  w  lokacy i w 
w a r k u  S z te y n isz k ach  w  P ow iec ie  W i łk o m ir s k im  b ędącą  z rz e -  11 
ka się , a choc iaż  W .  A le x a n d e r  K i r k o r  L eśn iew sk i  m ia ł  daną  J  
P le n ip o te n c y ą  g d y  z p e w n y c h  p o w o d ó w  o św ia d cz a ją cy c h  eigs 
w  A k ta c h  Z ie m .  W iłko .  w  M a ju  r g t ą  roku  p r z e z  ośw iadczen ie  
o ną  u n ik c z e m n i ł  , z a te m  i p r z e z  m n ie y sz e  o t y m  m a  h o n o r j  
pub licznośc i  donieść p r z e z  G a z e ty .  D a t t  18*4 m iesiąca  Julii 
gpgo dn ia .  Józef  K likow icz .  S ta r .  D aulun. i N ie c z u o .  P

■g Po  aw izacy i Sądu Z ie m s k ie g o  W ile i i łk iego  , zew iade -  V 
m ie n i  D o n a ta -y u sz o w ie  w  T e s tu m e n c ie  ś. p. zeszłego Bitku-t]  
pa  W ołozackit  go wyiasnieni , ;ża T e s t a m e n t  w  K a n c e l la ry i  ^ 
te g o ż  Sądu z lo k o w a n y m  z o s ta ł ,  i że W .  X .  T a u l e r y  W o ł - ^  
czack i  , zow iąc onego  b y d ź  ad o p to w a n y m  * za k reś lo n y c h  
w y d z ia łó w  w y d a ć  n i e m a  z a m ia r u  <— Sposobem  p r a w n y m 11 
szukając  sw oiey za ch w ia n ey  w ła  m ości,  w sz y s tk ic h  ludzi  cno 
t ą ,  i ro zu m e m  za sz c z y c o n y c h  n a y p o k o rn ie y  p r o s z ą ,  iżby n 
gig n ie c h w ie l i  w  sw oich  w y z n a n i a c h ,  w  c z y m  ic h  p a m ię ć ^  
o by tnośc i  T e s t a m e n tu  rob io n eg o  p rz e z  zesz łego B i s k u p a , ,  
zasięgnąć m o ż e ;  a szczegó ln ie  W W .  P iec zg ta rz e  i te n  k t o 1 
b y ł  do nap isan ia  u ż y ty m  , żeby  'p rzysięgą n a w e t  , w y ro k ie m  s 
S ądu  nakazać  się m o g ą c ą  z a tw ie rd z i l i  tę p r a w d ę ,  p r z e z  ia- Ż 
k ą  w sze lka  u m o r z y ć b y  się m ofjła  w  t y m  w zg lę d z ie  oboig' s 
t n o ś ć —  N ie e h c ą  D o n a ta ry u szo  wie., b y  k tóś przem aw iają^ : j  
za ich  s troną  fa łszyw ie ,  obciążał! siebie z b r u d z o n y m  gumnie' 
n i e m : szukaią oni is to tn e y  p r a w d y  t y l k o ,  k tó r a  ieśliby  sij . 
w  sk u tk a ch  sw oich  p r z e z k o g o k o iw ie k  w y k a z u ć  m ogła  , próc* c 
w dz ięcznośc i  w  s e rc a c h  D o n a ta r y u s z ó w  u g r u n to w e ć  się mi’ * 
ią c e y  , zn a y d z ie  każ d en  w  w łasn y m , su m n ien iu  po c iec h ę ,  & \ 
z nędzy  w y sw o b o d z ić  podobne sobie po traf i  i s to ty  - -  o te  fl»*' j 

1 łos ie rdz ie  p ro szą  n ieszczęśliw i , w  liczb ie  k t ó i y c h  znaydu'* . 
się w L id z k im  P ow iec ie  z a s ie d lo n y ,  p iszący  f;e Z aw iB d o in ien 'e

Faljtian SzukieWic z S. G  P  .
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